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PUDRET NOWEGO SKŁADU JAKO 


Doświądczenia naukowe nie zawsze mogą wnijść w praktykę, 
mają one jedtak wielką rantang, bo dają popęd myślom do badania, 


ułątwienia różnych doświadczeń i ich następstw. 


Czytając dziełko Damasa, o wyrabianiu nawozów, ich zasiłków 
porównywając z dziełami -agro 
iom ki autorów Niemieckich, nadających wielką ważność odcho- 


i podniet, tłamaczone przez p. Bełzę, 


dom 


„Jadzkim, używanym w stanie 
żenia 


runtów, przekonałem się: raz, 
cznie w gospodarstwie taki pognój, 
zasiłku niektórych gruntów, i podniecenia roślinności. 

 Neprzykład, weszło u nas w 
drug'm pognoju; przekonałem się, 
mnuiaki na drugim pogaoju mało 


jak gdyby na wpół tylko nawiezionćj 
wadzić do stanu żyzności, 
trzeba jćj dodać zasiłków 
jak "posypując adźone ziemniaki pudretem, przed ich przykryciem. 
Bywając codziennie po kilka razy w owczarni, przekonałęm się, 
iż w kudhyci czasach w zime, kiedy w owczarni dobrze Się wygra- 
buje podściół, owce kopytkami swemi odchodów bardzo wiele rozpro- 
szkują, które wywożąc nawóz w pole, po drodze się rozsypują i. roz- 
trząsają, gdyż są w stanie suchym. Zastanawiając się nad potrzebą ja: 
kiego nawożu zasilającego i podoiecającego szczególnićj pod. ziemniaki 
sadzone na drugim pognoju, i pod buraki pastewne, dla których nie- 
ma nigdy zbytku w pegnojeniu, wpadłem na myśl, iż odchody z owiec 
rozproszkówane, powinny być wybornym materysłem do robienia pu- 
dretów. 3 
Ponieważ do robienia pudretu, jako nawozu silnego w „małej 
objętości, potrzeba materyałów bardzo mocnych, starałem się przeko- 
ná% choć teorycznie, jaki jest stosunek pod względem azotu, odchodów 
ludzkich do odchodów owczych, i znalazłem, że według Hlubka: 100 
funtów odchodów ludzkich równa się ¿21 fantom odchodów owczych; 
a znaldżłszy w méj owczarni rozproszkowane suche odchody z Owiec, 
utieszyłem się mocno, iż znalazłem materyał gotowy bez. żadnćj pracy, 


róli, a chcąc ziemię tę przypro- 


silny i wszystkim warunkom odpowiadający, do robienia pudretów. 
Otóż stwie nic się zepsuć i zmarnićć nie powinno, 
DAS Arago swój użytek; bo cóż jest gospodarstwo, jeżeli 


nie oszczędzanie 


pan wszystkich przedmiotów, choćby najmniejszych i obra- 
canie ich na Użytek. 


W zebraniu więc takich rozproszkowanych odchodów owczych 
użyłem następnego sposobu: po wygrabieniu zupełaćm podściołu, ka- 
załem kalka razy wymiatać: owczaruią, staremi ostremi miotłami, i na 
pierwszy raz, z owczarni mieszczącćj 500 owiec, uzbierałem takiego 


HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


z proszkowanym, (pudret) do -nawo- 
że my nie możemy profitować 
z tego rodzaju zasiłków dla ziemi; powtóre, że potrzebny jest konie- 
bardzo silay w małćj objętości, do 


zwyczaj sadzenie ziemniaków na 
wyjąwszy nawozu owczego, że<zie: 
mają w ziemi potrzebnego nawozu 
do rozrastania się, nie już obfitego, ale przynajmnićj średaio dobrego, 
bo poprzednie zboże, najczęścićj pszenica, jako roślina wyniszczająca, 
strawiła nawozu 40 na sta częściach; więc już ziemniaki przychodzą 


w jakim bywa w pierwszym roku pognoju 
i podniet, do czego nie ma innego Środki, 


przy Gaze- 
de. War-” 


szawskićj. 


'ONDENT 


ROK 1853 


materyału 8 korcy, 
co dziesięć dni. 

A tak do mego pudreta mam azot; dodam do tego popiołów wy- 
ługowanych, jako mieszczących w sobie sole alkaniczne, Bipsu jako 
Stiarczahu wapna, i ow małćj ilości mahuchów rzepakowych rozproszko. 
wanych, jako mieszczących w sobie saletrosód, a tak zrobionym 
dretem będę posiewał ziemniaki, sadzone na drugim pognoju, aby i zie. 
mi dać zasiłek, strawiony przez poprzedni zasiew zboża, i roślinie do- 
dać podniety czyli bodźca do: siłaego. rozwijania się. Spodziewam się 
że po tak zasadzonych ziemniakach, będzie wyborny następnie jęczmień 
i koniczyna, które po ziemniakach na drugim pognoju sadzonych bez 
żadnego zasiłku: mają w ziemi mało posilności, 

Proszę dobrze rozważyć i rozróżnić wyrazy, zasilający i podnieć 
cający, bo o nich mówić mi wypada, 

/ roku zeszłym robiono próby, posiewając ziemniaki sadzone ma- 
kuchami rozproszkowanemi; wydały one ziarn 18. 
dzo drogi, bo kosztuje cetnar kopiejek. 90; trudn 
własność podniecania roślinności, bo. ma wiele saletrorodu. 


co w czasie dogodnym suchym można powtarzać 


h ) X i i zasilają- 
cym i podniecajątym; azot i sole alkaliczne, jako materye składowe, są 


przeorana a ztąd bardzo 
rośliny, 

Poddając mój pudret pod rozbiór: i doświadczenie szanownych: 
obywateli, postępowych rolników, upraszamy aby swoje uwagi za po” 
rednictwem pisma niniejszego ogłosili, a publiczna dys <ussya może 
utworzyć i ustalić, nowy sposób zasilania gruntów i podniecanią roślin: 
ności. Podwoimy produkcyę ziemniaków, które uważam za chleb 
powszedni, wielgę podnieść mogący nasze rolnictwo. 

Bedlno, 26 lutego 1853 roku, 


l Jacek Wolski, 


0 mleku i łatwóm dochodzeniu jego czystości za Pomocą nowegó 
narzedzia: 
(Ciąg dalszy). 


„ Śmietanka, która tylko zawieszoną była” w gęśtszym płynie, zbie- 
ra g w wyższćj części cylinderka, gi wyraźnie się odróżnia swoim 
tółtawym kolorem i nieprzezroczystością, a podziałka 100 stopniowa 
okaże nam jćj ilość procentowo. “Mość ta zwykle nie bywa mniejszą 


i większą od 0,50; i różni się podług temperamentu kro: 
a pow jaką jest żywiona, lecz szczególnićj podług starości mle- 
ka, to p” podług czasu jaki upłynął po ocieleniu. 


kilka dni po ocieleniu mleko nie miewa więcćj jak 4 do 5 
proc: śmietanki, lecz po upływie jedzego lub dwóch tygodni, ilość jéj 


zwiększa się do 0,08 i ciągle się powiększa, z początku pomału, po- 


tóm coraz prędzćj, w miarę jak ubywa mleka, przed _zbliżającóm się 


wóm ocieleniem. 6 CR 3 | £+ 

p Mleko 1 do Gcio miesięczne zawiera zwykle 0,08 do 0,12 śmie- 
tanki. 

6cio do cio miesięczne 0,12 do 0,15 śmietanki, 

9cio do 1Ocio miesięczne 0,15 da 0.25 śmietanki, || 

ilto do I2tu miesięczne 0.25 do 0,50 śmietanki, to jest mleko 
ostatn'e zawierać może połowę śmietanki, lecz ilość jego jest zwykle 
bardzo mała. x 7 3 : 5 

Stosunek fu podany zmienia się u różnych indywiduów. W mia- 
rę jak krowa daje więcćj. lub mnićj mleka, zawiera ono więcćj lab 
mnićj śmietanki, lecz od liczb tu podanych nie wiele się różni. Fał- 
szowanie więc mleka przez zbieranie. śmietanki, łatwo poznanćm być 
może, mając na względzie porę roku, w którćj to ma miejsce. Ponie: 
waż koniec zimy jest głównym czasem, w którym cielą się krowy, 
śmietankomierz więc przez całą wiosnę ilato okazywać będzie średnio 
0,08. do 0,12 śmietanki, w jesieni zaś i w zimie 0,12 do 0,16. 


Mając więc mleko dane do próby na wiosnę lub w lecie, jeśli 
śmietankomierz ckaże w: nićm tylko 6,04 do 0,06 śmietanki, jest ono 
Oczywiśsie w części pozbawione śmietanki, (zebrane) gdyż mleko od 
krów w tym czasie zawierać powinno najmnićj 0,08 do 0,12 śmietan- 
ki. Tę okoliczność koniecznie znać i na uwadze mióć należy, ażeby 
mieć pewne próby za pomocą areometru, gdyż sam  śmietankomierz 
nie okaże rozrzedzenia mleka wodą, a sam areometr nie wskaże ilości 
śmietanki. Połączone użycie obu razem narzędzi jest niezbędnóm. 


Wszystkie dawne probierze do okazania gęstości mleka podobne 
są do sreometru Beeumćgo; polegają one na tćm, że przyjąwszy wo: 
dę za 1,000, mleko 1,027 do 1,038, aśrednio 1,080 okazywać będzie. 
Przestrzeń międzi temi dwoma ostatecznemi punktami dzielono na 4, 
10 lub 100 części, i oznaczały one '/, "o lub t/oc dodanćj wody. 

Ze wszystkich tych probierzy, mlekomiar Chevalie'a i Dino- 
courta- jest najdokładniejszym; podziałka jegu jest 100 stopniowa, i trzy 
jego stopnie odpowiadają jednemu stopniowi ciężkości gatunkow ćj, lecz 
narzędzie to z tćj przyczyny bardzo delikatne być musi i wymaga 
wielkićj ostrożności w obejściu. Dziewiędziesiąty stopień tego nerzę- 
dzia odpowiada c. g. 1030i oznacza mleko średnićj dobroci; 100 Iszy 
zaś oznacza bardzo dobre mleko. Niższe stopnie oznaczają mleko zbie- 
rane. które jest gęstsze z powodu ubytku śmietanki nadającćj mu 
mniejszą gęstość. Świeża śmietanka, która ma c. g. 1017 okazuje na 
tym probierzu stopień 52." Lecz narzędzie, to które gęstość śmietanki, 
czystego mleka, mleka zbieranego i rozrzedzonego przez dodanie 146, 
240, Yro wody, dokładnie oznacza, nie jest 
kryć zafałszowania obu rodzajów, to jest gdy zbierane mleko , rozrze- 
dzone zostanie wodą, dla uczynienia go rzadszćm i przywrócenia pier- 
wotućj gęstości; śmietanka bowiem czyni mleko lżejszćm; gdy ją ze. 
brano gęstość jego się powiększa, gdy zaś znowa dodano wody, ge 
stość normalna wraca. 

Probniąc np. bardzo dobre mleko po zebrania śmietanki, okaże 
ono c. g, 1035, a na mlekomierzu Chevalier'a stopień 105; przez do- 
danie 1A wody, doprowadzić Bo można do 87go, który to stopień 
oznacza mleko czyste i średnićj dobroci. Mleko gotowane raz a tym 
bardzićj więcćj razy, okazuje Się gęstsze Gd czystego, niezbieranego. 


Z doświadczeń czynionych we Francyi przekonano się, że chcąc 
mleko dokładnie wypróbować, potrzeba w nićm oznaczyć zasób śmie- 
tauki, mając na względzie starość mleka (czas po ocieleniu), tudzież 
gęstuść gatunkową za pomocą mlekomierza. ; 

Jk wieleby na tém wszyscy zyskali, gdyby kiedy podano ła- 
twy i szybki sposób dochodzenia czystości mleka, już wyżćj wspomnia-- 
no, lecz dotychczas jeszcze takiego środka nie posiadamy. 


wystarczającóm, aby wy- 


3 Dochodzenie ilości śmietanki w mleku, za pomocą opisanego śmie- 


 tankomierza, jest bardzo łatećm i przez każdego wykonanćm być mo- 


że; lecz na nieszczęście ma tę bardzo ważną niedogodność, że potrze- 
buje dłagieg: S M 


czasu. ie % 

Dochodzenie zaś gęstości lub rozrzedzenia wodą mleka, za pomo- 
cą właściwych areometrów, wymaga pewnćj zręczności i wprawy; na- 
rzędzia te przez wszystkich nie mogą być używane. 

 Szczególnićj to się stosuje do delikatnie zbudowanego narzędzia 
Chevalier'a i Dinocourt'a. 

Tćj ostatnićj niedogodności zapobiega wyborne małe narzędzie, 
wynalezione przez p. Verguette de Lamothe. Wynalazca wychodzi z tój 
zasady. że czyste mleko w temperaturze 100 C. (80 R.) ma e. g. 102 
do 1032. Całe jego narzędzie składa się z dwóch kulek metalowych 
dętych, z których jedna utrzymuje się przy powierzchni płynu gdy ten 
ma c. g.=1027, a druga gdy 1032. że ze 

Próbowanie jest bardzo „łatwe. Mleko dane 
dobrze skłócić, ażeby go zmieszać ze śmietanką, która się oddzielić mo- 
gła, i wstawić w naczynie z świeżą studzienną wodą (która ma zwy- 
kle 80 R.), żeby doprowadzić je do temperatury 109 C. i wówczas 
dopiero zanurzyć w nim dwie kulki. Jeśli mleko jest czyste i śred. 
nićj dobroci, jak zwyczajnie od krowy w l—6ciu miesięcy po ociele- 
niu, będzie miało większą gęstość od 1027, a mniejszą od 1032. 
W tym razie pierwsza kulka, która w płynie c. g. 1027 utrzymuje się 
pod powierzchnią, ponieważ mleko ma większą gęstość, wznosi się nad 
jego powierzchnią i okazuje tym obszerniejszy odcinek kuli im gęstsze 
jest mleko. Drugi kulka leżeć będzie na dnie, gdyż mleko ma gęstość 
mniejszą od płynu e. g. 1032 w którym taż kulka utrzymuje się pod 
powierzchnię. 
| Jeśli mleko jest jeszcze lepsze, jak 
miesięcy po ocieleniu, 
1032, a zatóm i druga 
powierzchnią. 

Jeśli obie kulki pozostają na dnie mleko ma mniejszą gęstość 
jak 1027 i zawiera wodę, którą została rozwiedzione. 


Podwójny więc gęstomierz okazuje z tąż samą pewnością co mle- 
komierz Chevalier'a dodatek wody, złe własności mleka, gdy dwie 
kulki jego będą zanurzone; czystość zaś mleka i jego średnią dobroć 
gdy jedua z kulek (pierwsza) wznosi się nad powierzchnię, a szczegól- 
niejszą dobroć gdy «bie kulki okażą się nad powierzchnią mleka. 

Dwie te kulki, również jak i ereometry, nie okazują zebrania 
śmietanki, jeśli przez dodanie wody przywrócono mu pierwiastkową 
gęstość; tak więc uzupełnienie próby za pomocą śmietankomierza oka- 
zuje się konieczućm. Lecz ponieważ oddzielanie się śmietanki w Śmie- 
tankomierzu następuje dosyć wolno, życzyćby należało, aby chemicy 
wynaleźli środek za pomocą którego wszystka Śmietanka szybkoby się 
wydzielała. 

Narzędzie to wraz z śmietankomierzem jest bardzo proste i tanie; 
nie ulega stłuczeniu gdyż jest metalowe; nie wymaga ostrożności 
w obejściu i może być przez każdego używanćm. 

Życzyćby należało, dla dobra ludzkości, polepszenia bytu i. popra- 
wienia wielu ludzi, ażeby nerzędziem tém w bramach miejskich pró- 
bowano przynoszone i przywożone na sprzedaż mleko, i ażeby zapro- 
wadzoném było we wszystkich gospoderstwach. 

Zapobieżonoby tym sposobem oszukaństwu, pozyskanoby zdrowie 
tak drogie każdemu, a nawet okazałaby się niezawodnie oszczędność 
przez porzucenie kawy, herbaty, czekolady i t. p. przyprawianych rze- 
czy, które za zupełnie bezwarunkowo zdrowe uważanemi być nie 
mo 


do próby potrzeba 


od dobrej krowy w 6—8m 
Okaże się ono wówczas jeszcze gęstszćm jak 
kulka wzniesie się również jak pierwsza nad 


Nie tylko konsumenciby ma tém zyskali, lecz także i 
ci, gdyż odbyt na dobre młeko niezawodnie byłby nierównie 
jak obecnie. 

Podajemy tu wypadki doświadczeń, 
do rozmaitych. innych. 


producen- 
większy 


które mogą służyć za zasadę 
(Dokończenie nastąpi). 


| 
| 


| 
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KORRESPONDENCYE. 


Wyczytawszy w Korrespondencie Rolniczym Nr. 11 przy Gaze- 
cie Warszawskiéj wychodzącym, utyskiwanie z okolic łŁomżyńskieg» 
na grasującą tamże ospę na owcach, a „Dad czóm są podzielone zdania, 
czy lepićj zostawić neturze bieg téj choroby, lub téz zaradzając jéj sze- 
rzeniu się, szczepić jeszcze niedotknięte tą zarazą owczarnie, obstając 

rzy ostatnićm twierdzeniu, skreślam zarazem radę wszelką wątpliwość 
i przeszk rzy tój operacyi usuwającą. 

; ranae U hebi Diesdto lat 20 kilka, rokrocznie za konser- 
wowaną materyą jegnięta, zabezpieczyłem się więc tym środkiem od 
klęski, jakićj w paszym kraju, prawie niemal co rok, posiadacze 0w- 
czarń doznają. Włsściwy czas do szczepienia sztucznego owiec, zaczy- 
na się od 15 września, który można przeciągnąć (kiedy jesień piękna) 
aż do końca października, zawsze jednak lepićj gdy szczepienie do 

ołowy peździernika obieg swój ukończy. Nim jeduak do tego porząd- 
[M przyszedłem, nawiedzała mi także owce kilka razy naturalna 6spa, 
która, kiedy przypadła wśród mocnćj zimy, lub przeciwnie pcdczas upa- 
łów letnich (w miesiącach czerwcu i lipcu dvś wiadczanych), wtenczas to 
przepołowiała gromady śmiertelność, a z większą jeszcze nierównie 
stratą w zimie, bo i wełna w niwecz się obróciła, Jeszcze to nie był 
koniec tćj biedzie: bowiem kiedy zaraza przypadła na wykot, w mie: 
siącach grudniu istyczniu edbywany, wtenczas maciorki mocnićj zaat1- 
kowane, przedwcześnie płód zrzucały, a które zaś donosiły. do. czasu 
wykotu, to znowu przychodzące na świat jagnięta i najdalćj -5go dnia 
po urodzeniu, ospa opanowała były wszakż:; i takie zdarzenia, że, jak 
wnioskować: należy, jagnięta jeszcze w łonie matek zarazą były  do- 
tknięte, skoro się takie rodziły. 

Doświadczając tyle strat przy najtroskliwszćm pielęgnowaniu 
owiec, niepodobna było nie myśleć jakby bię zabezpieczyć od dalszych 
klęsk, a zatém jedynie szczepienie obrałum sobie za środek ocalenia 
reszty pozostałych owiec, i nakoniec dopiął«m celu swoich usiłowań. 

włkiedy już ostatnim razem przed szczepieniem pokazała się u mnie 
naturalna ospa między stadami (i to jeszcze wśród moczych mrozów) 
przedewszystkićm starałem się ocieplić owczarnię do 140 R. na- 
stępnie zacząłem starannie segregować dotknięte zarazą indywidua, 
co jest bardzo łatwóćm do dostrzeżenia, gdyż taka owca, w skutek tra- 
piącćj gorączki dosteje: zapalenia oczów, nosa i warg, a z nozdrzy 
płynie sluz żółtawy, podobny do zołzów końskich, jest to « pierwszy 
peryód nim wyrzuty skórne nastąpią. i 

Z takich tedy zarażonych owiec zakłada się osobny lazaret, 
i rewiduje się każdą situkę w nim zostającą, celem przekonania Się 
o dojrzewaniu meteryi, w uformowanych wrzodach powstałej. Tu 
jest główny warunek dopilnowania się w zbieraniu, jakości najlepszćj 
limfy. Tej ostatn'ćj następujące są cechy: Uważać należy, które ow- 
ce przed 10 lub 12 dniami zarazą dotknięte, i do lazaretu odłączone 
zostały, z pomiędzy takich wybrać srtuki, mające zapalenie skóry na 
brzuchu i w pachwinach, w różowym kolorze wyglądającćj, nigdy zaś 
w ciemnym lub fioletowym, co oznacza w najwyższym stopniu zło- 
śliwy charakter zarazy, już w gengrenę przechodzącćj, a kończy się 
zwykłe śmiercią owcy. Obiereć wrzcdy najwięcćj materyą wypeł- 
nione, które otwierając przyjrzćć się dobrze kolorowi limfy; im jest 
wodnistsza i czyś iejsza, tćm pewniejsza do szczepienia; każda zaś in- 
na np. gęsta i żółtawa, przeszła już w ropę, i taką przypadkiem za- 
szczepiwszy, nietylko że się nie uchronim od: zarazy naturalną ospą, 
€cz przeciwnie zpowoduje się takową. 

„ Kiedy się już wynajdzie materyę wymaganym warunkom. odpo- 
wiadającą, jednocześnie przystępuje się do szczepienia owiec wolnych 
jeszcze gd zarazy. Co robi si nabierając z otwartego wrzodu na koniec 
igły limty, takową się w tym momencie zaszczepia (w koniec ucha na 
stronie wewneteznéj), 

Są e operacyę, dopóki się wrzód zupełnie nie wyczer- 
pies poczem zukiw ięcćj podobnych pierwszemu, w miarę po- 
czebnój ilości limity, os wiecei, podobnych, p a 

Nieprzestawać wszakżę na jednorazowóm szczepieniu owiec 
(z czóm się tak dzieje jak i u dzieci) a zatćm po upływie Ouiu do 12 


pokaże nieprzyjętych, powtórzyć im zaraz szczepienie, 


dni od zaszczepienia pierwszego, przerewidować całe stado, a ile się 

eprz które tém, łatwićj 
przy hodzi, gdyż nietrzeba się już uciekać do wyszukiwania w. zara- 
zonych owcach 
w tych, którym się szczepiona przyjęła ospa. 

Powtarzam jeszcze przestrogę, aby szczepione owce z koniecznćj 
potrzeby w. zimie, w ciepłej utrzymywać «owczarni, unikając, o ile to 
być może, wszelkich przeciągów powietrza; nie wypuszczać owiec w ża- 
duym razie, już to dla zadawania paszy, lub innćj : jakićj przeszkody, 
na otwarte powietrze. 

, Paszę dla owiec dostarczać pożywną i w dostatnićj ilości a za 
napój kuchy z ciepłą wodą dziś na jutro rozwiedzione, rachując dzien- 
nie po 3 łuty na sztukę, gdzie zaś można mieć wywar z gorzelni, 
tym s'ę zastąpi napój z kuchów używany. 
1ę Takim. sposobem postępując ze Szczepieniem owiec, 
osa opanowanych, można takowe w każdćj porze roku od znacznych 
szkód uchronić, wełnę z nich, tyle dziś w. handlu Europejskim  po- 
szukiwarą, zdrową na sprzedaż wystawić, a nadewszystko : szerzeniu 
się tćj epidemii w kraju bezzewodnie zapobiedz. N 


WIADOMOŚCI ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE. 
Z Miechowskiego, dnia 28 lutego, piszą nam między innemi: 


Urodzaje zeszłoroczne w ogóle były u nas dobre, bo chociaż 
w stodołach dość pusto, ale zboże dobrze sypie. Tylko owies i groch 
chybiły po większćj części. W wiela miejscach przypaliło zboże, dla 
tego dużo brzydkiego ziarna, zwłaszcza jęczmienia. 


Ceny zboża u nas stosują się do Krakowskich, ponieważ targi 
temeczne są jedynćm miejscem odbytu dla tutejszćj okolicy. Od kil- 
ku miesięcy są prawie stałe a małe różnice w nich są zwykle skut- 
kiem lepszćj lub gorszćj drugi. Pszenicę płaca na granicy od 4 rs. 
16 do rs. 5 kop, 10 za korzec Krakowski (o 50/, mniejszy od naszćj 
dawnćj miary), żyto po 3 rs. 75 kop. do 4 rs. 20 kop. - Groch pra- 
wie tak jak pszenicę. Owies, nie będący przedmiotem wywozowym, 
płacono na targach krajowych od 1 rs. 15 kopiejek do*2 rs. 10 ko- 
piejek, teraz spadła cena jego o 20 do 30 kop. ponieważ w nie wie- 
lu tylko gospodarstwach dostają kónie owies. Kto. go nietma, woli 
kupić otrąb, jęczmienia lub bobu, a kto się obfitszym zbiorem po- 
szczycić może, chowa go na przedaż, w nadziei wysokićj c Ziem- 
niaki płacą na gorzeluie po 90 kopiejek do 1 rs. (Ceny zboża” spadły 
teraz o 30 kopiejek na korcu, może z powodu sanny, pozwalającćj 
przywozić zewsząd), w 


Okowitę w większćj ilości można pozbyć po 521 kop. garniec. 
Paszy mało z powodu braku słomy, jednakże najwięcćj na tém cier- 
pią tylko gospodaritwa trzechpolowe, nie mające. łąk: dostatecznych, 
ponieważ obficie i pięknie zebrane siana i koniczyny wynagradzaj 
ubytek słomy... Jk wszędzie, tak i tu radzono sobie wypędzaniem owiec 
na pola i do lasów, z czego zapewne złe skutki wynikną. Wełnę za- 


kupują tu zwykle żydzi, w jesieni lub najdzlćj w styczniu, po cenach- 


dużo niższych od tych. jakie potém na Włocławskim jarmarku za nią 
biorą. Ale cóż—zwykle konieczność zmusza nas do przedaży, a zre- 
sztą taki jest zwyczaj, więc trzymamy się go święcie. 

Oziminy tegoroczne nie ucierpiały na oko od wilgoci; teraz pod 
śniegiem; który spadł od tygodnia, leżą bezpiecznie. W naszćj okolic 
zaczyna Się upowszechniść uprawa żyta amerykańskiego, które śbół 
pięknego koloru i lepszćj wagi, tém się szczególnićj odznacza przed 
zwyczajnćm, iż się bardzo krzewi, więc potrzebuje bardzo. rzadkiego 
siewu, rozumie się wczesnego i na dobrym gruwcie, W roku 1851 
wysiałem 19 gerncy na jęczmienisku w trzecim pożytku. Zebrałem kó 
9, które dały 21 korcy. Z tego wysiano 19 korcy na 50 - morgach 
miary nowopol. W swoim czasie nłeomieszkam zdać sprawy z otrzy- 
manego plonu. 


materyi, skoro się o wiele pewniejszą limfę znajdzie 


naturalną 


Bos 


Z Powiatów Stanistawowskiego i Pułtuskiego, donosi nam 
pan Bazyli R. Aaa nóta abw : 
: Ubiegły miesiąc luty nieprzyniósł prawie żadnćj 


zrobiły. Gorzelnie w części ustają wyrabiać kartofle a rozpoczy- 


rają, kupujący. Stan inwentarzy nie polepszył się; w pow. Puł 
m 
licach nad Bugiem i Narwią szczególny ruch panuje, wywózka drze- 
wa do wody na spław do Gdańska; ztąd drogość owsa, co więcéj że 
poszukiwania tego ziarna do siewa się wzmagają; owies do siewu 
czysty płacą do rs 2 kop. 55 korzec. 
(|, Przes.łóroczne targi w Gdańsku na drzewo "tyle korzyści przy- 
niosły dostawcom, iż od niepamiętnych czasów tak ogromnych zaku. 
pów nie uczyniono jak w r.b. Wedle zebranych wiadomości, na Bu- 


gu i Narwi drzewa krajowego będzie w r. b. około 180,000 sztk 


ydzi szczególuićj zamiłowałi ten handel, i choć sprzedaż części drze- 
wa dojrzałego przy rozūmowaném leśnem gospodarstwie jest konieczną, 
raz dla osiągnienia dochodu, drugi raz dla prowadzenia porządnie tćj 


rolniczej giłęzi, to przecież przedaż zagęszczająca się na włoki, niesły- | 
chane szkody krajowi przynosi; widzimy. w wielu miejscach ziemię tyl- 


ko na las zdatną, odkrywaną na smutny dla oka widok, a smutniejszy 
dla kieszeni użytek. LN sh tą 
Ju Tek wWięc.ziemia przynosić przestaje, a któż obliczy straty z wy: 
cięcia Ae A felne ydzi at mają cel zarobku i rychłego 
rotu. kapitału; sprzedają co prędzćj, bo wolą mały zarobek aspręd- 
zapach wysokie lięzą od włożomych pieniędzy procenta. Drzewo w o: 
kolicy spada w cenię. Sąsiedni gospodarze porządni, swćj części po- 
rębowćj sprzedać, nie mogą chyba ze stratą wielką, i tak cały właści- 
wy ruch handlu drzewem na fałszywą wprowadzono drogę. 
da Gdzież leży LG a złego? oto dwa znam główne powody: 
erwszy, brak pieniędzy; drugi, brak chęci do pracy i nieumiejętność 
zbierania dobrych dochodów. 
Kiedy żydzi kupują bór na włóki, nie dla czego innego ta czy- 
nią jepo dla odprzędaży. Korzyści pozostają przy nich, za procent 
od zaliczonego, kapitała i pracę rozprzedawania. Praca zaprawdę mała, 
bo zwykle dodeje sprzedający leśniczego do dozoru, jak to było nim 
jeszcze sprzedhł, a jakiś pisarz starozakonny stanowi cały zarząd w ku- 


pionym egie. 
How Wigo 
jalówoni dostali pieniędzy i procenta płacą, tak, i właściciele do- 
staćby Mogli; ich zarząd tak prosty i nię, kosztowny mnićjby , jeszcze 
W AREYCH kosztował. Idzie tyłkó o umiejętność zbierania „drobnych 
chodów, kapitalizowania ich i t. d. 
Gdybym przynajmnićj znał, ludzi co wyciąwszy część lasu resztę 
orządnie prowadzili; lecz- nikt niepamięta -na staropolską przestrogę: 
»Synu sićj i sądź drzewą, choć będziesz spał drzewo rosnąć będzie,« 
lech nie idą mimo uszņ ziemian naszych te słowa, i kiedy koniecz- 
ność przycisnie kogo do złćj sprzedaży, niech wnukom swoim przy- 
najmniej pustych dzikich sapów, i wydm bezleśnych „niezostawia. 
s pe lad: <TT3TTSUET „sd 
Włocławek t marca. Ceny zboża na tutejszym placu płacone, 
obecnie są następujące: “e ; í 
Pszenicy korzec rub. sr. 4 kop. 50 do rs. 4 kop. 65 


o ham, że kapcy teg rodzaju nie swojemi pieniędzmi 


Żyła  -% » 3» (8 kop. 15 do rs. 3 kop. 30 
Jęczmienia » » » 3 kop. 45 do rs, 3 kop. 60 
Grochu / » noca 3 kop. 30: do ra. 3-kop, 45. 
Owsa » »  »_ l kop. 95 do rs. 2 kop. 10 


Grójec 3 marca. Na targu dzisiejszym nastepujące ceny: płaco- 
ne tu były: Pszeoicy korzęc rs. kop. 80; żyto rs. 3 kop. 30; jęczmień 
rs. 3 kop. 15; owies rs, 2 kop. 25; rzepak re, — k. — groch rs. 4 
kop. 50; proso rS — k, —-gryka rs. 3 k. 15; kartofle rs, skok, 20; 
burąki rs. 1 k, 20; siana cent, kop. 75; słomy kopa ra. 2 k. — oko- 
wity garniec kop. 90; szamówki kop. 65, Dowieziono w ciągu tygo” 
dnia korev 500. Znajduje się w składach korey 700. 


+ j zmiany w ce- | 
nach zboża, na targach miast Kałuszyna i Pałtuska; chwiejące się ce- | 
ajeni za grańicą małe tylko wrażenia na handlu tym artyku- i 
Niż 


nają żyto; na okowitę są dopytywania i stosunkowo cenę wyższą ofia- | 
> fh skim | 
ędzy Bugiem i Narwią, objawiła się zaraza płuc na bydło; w oko- | 


W Drukarni Gazety Warszawskiej.— Wolno drukować.—=W Warszawie dnia 


Średnie ceny żywnosci na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 20/kitegd '1(47 matća) (1853 r. 


|,» , cukrowego| 8,69 Słomy fura zw.j 1| 5 f 1190 
Fasoli. . . . (3 rzewa sos. s.| 8/65 E3 
'Gryki. 5,5514 ół dobry 40|— 64]-— 
Jęczmienia . R "m „ średni. |29;—  |39/—- 
Owsa.... . . |,3/75 | l» lichy. |23/— |a8 — 
pe DAS, pr. Q k t. Rag: m = 
« gzet; | |-6i i eA AlN a zy asn Ea 
b»  razowćj. |i 5;22'fa {Wieprz dobry, 16(--  |21|— 
grycz. ów. 6,62 w średni,|10(—  |15|— 
Kaszy jaglanćj. 10,79: s «dichy. |-6€—. | 9]— 
sii » grycz. Zw. grę la ye pud. 6 s m Er z 
„ - drobnej. . |19; Błoniny 4, =j- 
„ jęcz. perło.j16,76 „Kartofli czet,. | 2152 ;—|-— 

» /„  erdymi 6j 91/ą jOkowity <wiad.|—|— |— 
'Sjana pud. {—i25 A Szumówki swala | |-—-|-— 


Sprowadzone w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 295, z różnych) 
miejsc królestwa 123, ogółem wołów sztuk 418, wieprzy 892:cie- 


Jąt 195); baranów — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 


mieszkańców wołów sztuk 360, wieprzy 680 cielęta* wszystkie. 


DAJĄ 
Dnia 20 lutego (4 marca) 1853 roku. R. er. KOp. Kia 


1. WEXLEĘ, - ' 

Berlin 100 talarów 12 M. — lgó_lqq las 
Gdańsk 100 talarów M1 © |gzdeg PAC 

Hamburg 300 b. m. k. 2 M, ABT 2151035 sią 
Londyn 1 funt sterlin: 3 M. 8—|224,| | is 
Lipsk 100 talarów 2 M. = Tj POr 
Moskwa 100 rub. *sr. 1 M" —| —199 — [662/, 
Pętersburg ditto. 1 M. DRA, PA lud] wsY Ą 
Paryż 300 franków. 2 M. 14—|55 ED RC 
Wiedeń 150 złr. . [2 M. 85—|50—| —| — 
Wrocław 100 talarów 2 M. 2 Poaa JBA TU 


22 MONETY. 
Imperjały -. . /... . 
Holender. dukaty nowe 
ditto +, stare , ważne 
Frydrychsdory. Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty ; 
Austrjackie bilety bankowe za 150- złz, 
ma! hse SSPAPIERY” P 
Skarbowe za 100 rs. 
„ „ s» 4% r. - 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup, (*) 
n » Dowe za 100 ** . ; 
Obligacje udziałowe na 300 xi pa EES 
Obligacje cząstkowe na 500 zip. 
Certyfikaty Banku lit. B, na 200 złp. 


Qbligi 


Serje  wyłosow. lit. na — złp. > |-—|—— | 154—— 
Dowody Kom. Certyf. Likw. złp. 100 . —|--— | 5—'85— 
o 

Wartość kuponu kop. 12 


lutego (5 marca) 1853 r. Starszy Cenzor Radca 


